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Wicemin. Wierbłowski 
przyięły 

Prezydenta 
przez 
i Prem\era 

•WARSZAW A. - Dnia 13 bm. Pre· 
zydent Rzeczypospolitej Polskieij przy 
jął na gudiencji .sprawozdawczej wke 
ministra Spraw Zagranicznych, Stefa· 
na Wierbłowskiego, przewodniczącc
to delega.cji polskiej na VI sesję ONZ. 

"' * 
W AR SZA W A. - Dnia 13 bm. pre· 

z.es Rady Ministrów, Józef Cyrankle. 
wicz przyjął wiceministra Spraw Za· 
granicznych, Stefana Wierbłowskie
go, który przewodniczył delegacji poi 
skiej na VI sesję ONZ. 

~lusarz A. Rymaniak 
, wykonał zadania 

Planu 6-letniego 
POZNAŃ. - ślusarz oddziału 

W-U Zakładów Przemysłu Me· 
talowego im. J. Stalina - Anto. 
nl Rymaniak, zatrudniony przy 
prostowaniu profilów, ukończył 
jako jeden z pierwszych. w Pol· 
sce, a pierwszy w woj. poznań· 
akim, całkowicie zadania przyp~ 
dające na nięgo w Planie 6-let• 
nim · 

Wielka przyjaźń 
ZSRR i Chin 
gwarancją pokoju 

W czasie III harcerskich lrrrzysk zimo
wych w dniu 8 lutego 1952 r. odby!a się 
w Wiśle - Glebcach wieczornica mlo
dzlety z udziałem goszc7ących na lgrzy. 

skach dzieci koreańskich. 
Na wieczornicę przybyli serdecznie wi
tani przez młodzież: Szef Gtównego Za
rząó.u Politycznego WP I wiceminister 
Obrony Narodowej gen. !\!. Naszkowski, 
wicemin. Oświaty DeCThif1sk:i. I prze· 

wodniczący GKKF Faruga. 
Na zdjęciu - gen. M. Naszkowski wśród 

dzieci koreańskich. 
CAF - fot. Dąbrowieckl 

Anna Seghers 

: CZWARTEK 
'~',. ,...Ir 

W zakładach pracy, na uezelniach 

Ośrodki dyskusyjne 
przyczyniaiq się do propagowani

1
a 

idei Konsłyłucii 
WARSZAWA. - z dumą wypowiadają się tysiące miesz

kańców miast i. wsi o projekcie Konstytucji - wielldej karcie 
osiągnięć i zdobyczy ludu polskiego. . . . 

Coraz to nowe punkty dyskusji konstytucyJneJ powstaJą 
przy zakładach pracy, przy szkołach i wyższych uczelniach. 
Przy Uniwersytecie Warszawskim I We :wszystkich dzielnicach w,ro

zorganizow.any został konstytucyjny cław~a o~warto punk~y dys~syJne. 
ośrodek dyskusyjny. Codz1enme w godzmach w1e<:zor-

Profesorowie i asystenci wydzia- ~ych prel~ger~ci peł:iią w' nich dy: 
łów: filozoficzno-społecmego, histo- ~u.ry, ,udz1elaJąc n:ues~kancom b 
rycznego i prawa u. w., z których Jasnfen. oraz przyJmu1'.lc popraw 
inicjatywy ośrodek został zorganizo do pr~Jek~u Konstytu~J1• . 

wany prowadzić będą codziennie Wmosk1 obywatel.1. w sp~aw~e 
kons~ltacje indywidualne i zbioro- :P;<Jje~t;i K~:t:i:tUCJl . pr~y~mp~~ą 
we na tematy ~wiązane z proble- row;i.1ez przew mczący 1 ~a m . -
mami Konstvtucji i osiągnięciami zy~um. MRN we Wrocław~u; Pełnią 
p 1 k' L d - · om dyzu.ry przez cały dz1en. Dwa 

os l .u oweJ. . . nowe punkty dysh."Usyjne powstały 
W k2~zdy'.11. tygodm':1 odbywać .. się również w Oławie, świetlicy huty 

będą .rowmez z~b'.~~ra, ?yskuS}Jne, „Marta" oraz przy powiatowej ra
na ktorych specJalisc1 roznych gałę- dzie związków zawodowych. 
zi nauki prowadzić będą wykłady. -·-------------

Kierownictwo ośrodka sprawuje 
profesor B. Leśnodorski. 

• * * 
We wszystkich oddziałach pro-

Rosną szeregi 
Ligi Kobiet 

WAR.SZA WA. - Kampania wy-

PEKIN. - z okazji drui:leJ roczni· 
c:v układu między ZSRR a C.bińsklł 
Republiką Ludową o przyjaźni, soju. 
szu 1 pomocy wzajemnej, prasa cbh\ 
ska zamieszcza artykuły, pośwtęcone 
olbrzymiej doniosłości tego wydarze
nia. 

Uklad ten - pisze Il).. in. dziennik 
„Dagungbao" - zapoczątkował no· 
wą erę w przyjaźni i wspólpracy 
chińsko-radiieckiej. Sluży on spra
wie utrwalenia pokoju na Dalekim 
Wschodzie i na całym świecie. W 
ciągu dwóch lat jakie uplynęly od 
chwili podpisania układu, bezinte
resowna pomoc Zwfrtzku · Radzie
ckiego byla potę*nym bodźcem do . 
politycznego, ekonomicznego i kul· 
turalnego rozwoju naszego kraju. 

Uklad chińsko-radziecki- oświad 
czył .w przemówieniu radiowym wi
ceprzewodniczący Towarzystwa Przy 
jaźni Chińsko·Radziecldej Szen Czun
ju - jest wyrazem śe'islej przyjaźni 
700 milionów ludzi. Posiada on o· 
gromną donioslość dla sprawy po· 
koju i jest dotkHwym ciosem dla 
bloku agresji z imperializmem ame-
1-ykańskim na czele. 

Uklad c1iińsko-radzieckł stanowi 
bastion pokoju i bezpieczeństwa na 
Dalekim Wschodzie. 

Szen Czun-ju zakończył swe prze
mówienie wyrazami czci pod adre
sem Józefa Stalina i Mao Tse-tunga. 

Ambasador R.P. 
w Waszyngtonie 
złożył wieniec 
u stóp pomnika Kościuszki 

WASZYNGTON. Z okazji 
206 rocznicy urodzin Tadeusza 
Kościuszki, ambasador R.P. w Sta
nach Zjednoczonych - Winiewicz 
złożył wieniec u stóp pamnika Ko
ściuszki w Waszyngtonie. 

W ur~zystości wzięli udział dele
gaci postępowych organizacji Pol
skich z Chicago, Detroit i Nowego 
Jorku. przewodniczy obradom 

obrońców poko~u NRD 

dukcyjnych Zakładów im. Komuny 
Paryskiej w Warszawie wywieszono 
tablice, na których widnieją teksty 
poszczególnych artykułów projektu 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli-

BERLIN. - W dniu 12 lutego br. tej I .ud-0"1.v.e,i. W gazetk<>~h ściennych 
odbył~ się w Berlinie posiedzenie i codziennej, odbijanej na powiela
Komit.etu Obrońców Pokoju Niemie- czu gazecie wkładowej „Błyskawi
ckiej Republiki Demokratycznej. Na ca", wiele miejsca zajmują problemy 
posiedzeniu tym omówiono sytuację, związane z dyskusją nad projektem 
ja.ka wytworzyła się w Niemczech w Konstytucji. 

borcza do władz Ligi Kobiet mob!- Truman przyznaie: 

wYniku zmowy Adenauera z amery- Szczególnie szeroko popularyzowa 
kańsko - angielskimi podżegacza.mi ny jest pr-0jekt Konstytucji przez ra 
wojennym.I. diowęzel zakładowy, który codzien-

Obradom przewodniczyła laureat- nie nadaje pogadanki oraz inne au
ka Międzynarodowej Stalinowskiej dycje związane tematycznie z Kon
Nagrody Pokoju - Anna Seghers. I stytucją. 

lizuje kobiety pracujące miast i 
wsi do intensywniejszej i bardziej 
wydajnej pracy dla Polski Ludo
wej. Wyrazem tego są liczne zobo
wią;.ania podejmowane z oka!Zjl tej 
akcji. 

Akcja wyborcza przyczynia się 
również do wzrostu szeregów LK. 
W wfelu powia.tach powstały nowe 
terenowe koła LK i koła gospodyń 
wiejskich. 
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Nakaz czuiności - oto nauka z procesu 

Trzy . wyroki 
na szpiegów amerykańskich · 

,, lCATOWICE. - W trzecim dniu I agresorzy, by urzeczywistnić IWE> 

procesu S%piegów amerykańskich I obłąkańcze, ludobójcze plany wojen-
przed Wojskowym Sądem Rejono· ne. 
wym w Katowicach - sąd udzielił Prokurator szczegółowo omówił na 
głosu prokuratorowi wojskowemu, stępnie zbrodnic·zą działalność oskar
mjr. Rybie. żonych i poddał ją kwalifikacji praw. 

• 
Dnia 13 bm. Wojskowy Sąd Rejo· 

nowy w Katowicach po naradzie o· 
głosił wyrok, skazujący: 

Wiktora Marszałka, Teodora Wyr
wasa i Franciszka Szczurka na karę 
śmierci wraz z utratą · praw publicz
nych i obywatelskich praw honofo· 

Inflacja w USA 
pogłębia się 

WASZYNGTON. - Prezydent Tru 
man zwrócił się do kongresu z żą

daniem prze
dłużeni.a na 
dwa lata mo 
cy obowią
zującej usta
wy o „wzmo 
żeniu produk 
cji na obro
nę" . 

Truman 
twierdzi w 

. swym orę

, dziu do kon
' gresu, że 

przygotowa
nia wojenne 
Stanów Zjed 
noczonych 
wymagają, 

ażeby „lud-
koniecznością 
produkcji dla 

o'trzymując za swoją wydajną 
pracę odznakę przodownika pra. 
c:v, Rymaniak podjął zobowiąza· 
nie wykonania do końca 1955 r. 
jeszcze raz wszystkich zadań 
przypadających sia niego w Pla
nie 6-letnim. 

Na wstępie oskarżyciel publiczny nej, po czym stwierdził: 
I stwierdził, że wnikliwie i drobiazgowo ,,Proces wykazał, i'ak bardzo prze· 

I 
przeprowadzony przewód sądowy w 

wych na zawsze oraz przepadkiem ność pogodziła się z 
całego majątku na rzecz skarbu pań- dalszego ograniczenia 

celów pokojowych". 
stwa. Prezydent przyznaje, że w gospo-

Rymaniakowł przydzielono no· 
wocześnie urządzone m.łeszkanie 
w osiedlu robotniczym na Dębcu. l 

pełni ujawnił nikczemną robotę szpic biegłe, jak bardzo podstępne są spo
gów i zdrajców narodu polskiego oraz sohy działania tych amerykańskich 
obnażył zbrodnicze sposoby, jakich szpiegów, wykazał, z jaką chytrością 
nie wahaj' się łma6 amerykańscy potrafią oni przywdziać maski spo· 

•--------------- kojniutkich I solidnych obywateli, 

,,Oskarżyciele" pod pręgierzem 
maski sumiennyc;h pracowników, z 
jaką zręcznością umieją się wedrzeć 
do zakładów przemysłowych, dotrzeć 
do jednostek wojskowych i wcisnąć 
się w środowisko uczciwych ludzi 
pracy po to, by w na pozór niewin
nych rozmowach, wyzyskując: naiw
ność, gadulstwo i brak czujności, wy. 
łud:i:ać i wykradać różne informacje, 
których z niecierpliwością oczekuje 
i które opłaca wywiad amerykański. 

P.roces 
pr-zeciw 

paryski potwierdza zarzuty 
międzynarodówce zdrajców 

PARYZ. - Wtorkową rozprawę w 
prowokacyjnym procesie, WytQczO
nym postępowym pL"-'lrzom francu
skim Renau,d de Jouvenel i Andre 
Wurmserowi przez trzech zdrajców 
z krajów demokracji ludowej, wy
pełniły pytania adwokatów, na któ
re odpawiadali obaj pisarze oraz 
zdrajca bułgarski Dymitrow Gue
meto. 

Jouvenel I Wl!rmser obalili wy
wody adwokatów strony przeciw
nej, którzy usiłowali wybielić swych 
klientów. 

Przyparty do muru, Guemeto zmu 
szony b:xł przyznać, że T)() powrocie 
do wyzwo' ::-n•'i Bułgarii w paździer
n iku J9I1 r. v~rzymywal ścisłe kon
takty z p'Zedst;:wicielem Stanów 

ZjednQczonych Blake'm i ze brał 
udział w tajnej konferencji w So
fii z udziałem Blake'a. Na konferen
cji tej Guemeto dostarczył wywia
dowi amerykańskiemu informacji na 
temat sytuacji politycznej Bułgarii 
i zapowiadał zamach M rz.ąd ludo
wy. 

Krótkowzroczność, gadulstwo i 
brak czujności - oto niewykorze
nione dotąd wady, które niejed
nego uczciwego robotnika, niejed
nego dobrego obywatela mogą u
czynić bezwiednym narzędzfom 
amerykańskiego wywiadu. 

Na pytanie adwokata Nord
manna, czy prawdą jest, ze tzw. Po przemówieniu prokuratora glos 
memoriał „zielonej międzynaro- zabrali obrońcy, usiłując w obszer· 
dówki" podpisany m. fn. przez nych wywodach wyszukać okoliczno· 
Guemeto domaga się maJ \kry ści, które ich zdaniem mogły wpk 
ludności w Bułga.rii „na modlę nąć na zmniejszenie ciężaru zbrodni 
koreańską,", Guemeto udzielił od- i winy oskarżonych oraz na złago· 
powiedzł twlerd'!:ą,cej. Nordmann dzenie wymiaru .kary. 
podkreślił, że osobnik, który prag Oskarżeni w ostatnim s1owie wy· 
nie losu Korei dla własnego ltra-1 razili skruchę i prosili sad o la:!o_d_ny 
ju j~t zbrodniarzem. w„rok. 

Franclszka Bartosza, z uwagi na darce Stanów Zjednoczonyeh dają 
młody wiek - na karę dożywotnie~o I się odczuć coraz wyraźniej tende<1-
więzienia. cje inflacyjne. 

Francuzi zbyt dobrze pami~tają okupację 

Nie wolno dopuścić 
do wsk n·eszenia Weli rmacbtu i rozpę

taniu okrucie1'1stw nowe1 wo.(ny 
PARYŻ. - We francuskim Zgro

madzeniu Narodowym podczas dal
szej debaty nad .spr~1wą utworze.nia 
~zw. „armii europejskiej", silne wrc1-
żenie wywoł;iło oświadczenie depu
towanego Heu illa1 da (radykał) -
który pcdcuis drun;iej wojny świa
towej przebywał w hitlerows!dch 
ohozach koncentracyinych, gdzie 
stracił zdrow!e. 

Heuillard wszedł na trybunę opie 
rając się na kulach, przy pomocy 
woźnych. . 
Zwrócił się on do całego Zgroma

dzenia z gorącym apelem o przeciw„ 
stawienie się remilitaryzacji Trizo
nii. 

Mam rychło umrzeć - powiedział 
m. in. Heuillard. - Wybór do nar-

lamentu zastał mnie w szpitalu. Od 
tego czasu mój stan zdrowia wciąż 
się pogarsza. 
Umrę dlatego, że istniała armła 

hitl0rowslrn. Nie chcę, aby moi sy
nowie pełnili służbę u boku synów 
katów ich ojca. 

Nie wolno przyczyniać się do od
budowy Wehrmachtu. do tworzenia 
tzw. „armii europejskiej". 

Tylko miłość ojczyzny I troska o 
jej wolność dvktuią mi te sło·na. 

* * * Do Zgron13<lzenia Narodowego 
przybywają liczne delegacje organi
zacji demokratycznych i ludności. 

składając kategoryczne protesty 
przeciwko uzbn1janiu Niemiec za
chodnic:i. 
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I c I ni St P.·11 B~C~~~ 
· 8 ligaństwie? - zapytuje Pan w liś

cie, podając jednocze~"'l.ie, że kole-

Kulisy • 
zł>r<)dnicze I 

, ł ,. ga, zapuściwszy sobie baki, doznaje ogo n ego wielu prz~k~ości ze. stron! jednego 
z nauczyciel!. Drogi Parne! Rzecz 
prosta, że baki nie mo<rą stanowić 

zacii. Wtórował mu równie! w n:i.le· j cja ta została rozszerzona przez inne dowodu chuligaństwa, ale skoro ko-

cele "układu 
W BUNDESTAGU w Bonn od· 

była się burzliwa dyskusia 
nad tzw. „układem ogólnym" 

międ.y rządem Adenauera i trzema 
mocarstwami imperiali.stycznymi oku. 
pującymi Trizonię. Dyskusję tę wy
korzystał Adenauer dla przedstawie· 
nia swojego, a właściwie powiedzieć 
by należało, amerykańs...1<iego punktu 
widzenia wobec zagadnień remilitar-y,
zacji, współudziału Trizonii w tzw. 

armii europejskiej i w pakcie atlan· 
tyckim. 

Czym j~st tak zwany 11układ oitól
ny"? 

Odpowiedzi na to udzielił przewod 
niczący Komunistycznej Partii Nie· 
miec, Max Reimann, w swoim wystą
wieniu podczas debaty Bundestagu: 

Tzw. „układ ogólny"„. przewi· 
duje przedłutenie okupacji Niemiec 
na okres 50-letni, utworzenie nowego 
Wehrmachtu pod dowództwem sztabu 

----------------'Eisenhowera i zezwala na użycie 

Z dziejów PPR ( 11) 

Idea PPR 
zrodziła 

wojsk niemieckich we wszystkich czę 
ściach świata według uznania amery· 
kańskich podtegaczy wojennych, tj. 
zezwala na wykorzystanie wCl'jsk nie· 
mieckich przeciwko narodom, które 
walczą o swą samodzielno~ i swą I 
niezależność narodową. 

Nic więc dziwnego, że Adenauer • lk• • ł pragnął, aby dyskusja odbyła ~ię WEe te zwyc1~s wa przy drzwia.~h ~amkniętych .. wi.edział 
"I I on dobrze, iz rue ma zagadmema bar 

Klasa robotnicza zwycięsko reali- dziej niepokoiącego cały naród nie· 
zawała plan 3-letni, sprawując je- miecki, niż przedłużająca się okupa
dnocześnie przodującą rolę w dziele cja Niemiec zachodnich oraz odbywa
rozwoju społecznego i kulturalnego jąca się już remilitaryzacja. 
oraz w walce z siłami reakcyjnymi. Adenauerowi nie udało się jednak 
Zwyciężała również w kraju leni- zapobiec ~!nemu odporowi społeczeń 
nowska idea sojuszu robotniczo- &twa Trizonii przeciwko nowym kro-
chłopskie.go, stając się podGtawą kom zmierzającym do wpędzenia mło 
zwycięstw demokracji ludowej w dzieży niemieckiej na pola bitwy. Po
Polsce. Dojrzewały jednocześnie wa- siedzenie Bundestagu miało przebieg 
runki organicznego zjednoczenia niezwykle burzliwy. Demonstracje od 
polskiego ruchu robotniczego. bywały się równiet przed gmachem 

Aktualnej ocenie sytuacji poświę- parlamentu zachodnio-niernieckiego. 
eony był . II Zjazd PPR, obradujący Obrady toczyły się przy akompania· 
w Warszawie w dniu 14 grudnia 1948 mencie antywo;ennych okrzyków, 
roku. Właśnie w jego uchwale znaj- wznoszonych przez gromadzących się 
dujemy historyczne słowa, zapowia- na ulicach demonstrantów. 
dające no'W! etap pracy i walki par- Amerykańska _agencja United Press 
til proletanatu: doniosła, że „niemiecka policja wy-

,1II Zjazd Potskiej Partii Robot- posażona w pałki i motopompy wal· 
niczej uroczyście postanawia do- czyła przez kilka l{odzin z tłuma· 
konać zjednoczenia z Polską Par- mi gromadzącymi się przed gmachem 
tiq Socjalistyczną i utworz11ć parlamentu i protestującymi przeciw
Polskq Zjednoczoną Partię Robot- ko remilitaryzacji Niemiec zachod· 
niczq - partię polskiej klasy ro- nich. Wiele osób aresztowano, wielu 
botniczej, partię przodującą na- td demonstrantów . odniosło ;~y". 
rodowi polskiemu w zwycięskim Amerykańska ag~nOJa z .nac1sk1cm 
marszu do Socjalizmu". wskazywała na liczny udział w de-

l jeśli sięgniemy w przeszłość 0 _ monstracjach studentów i kobie~. . 
statnich lat dziesięciu, sta}e się ja- W programowym prze~óWleruu 
sne, te od pierwszych twardych, lecz A~enauer sprecyzow~ł .swoie . s.tano· 
prostych .słów otuchy i wiary, słów, w1s~o wobec zal{admen~a :em~htary· 
będących wyrazem rewolucyjnej zacii ~raz przynależnośc1 Nie~iec za· 
idei, PPR stała się, opanowując ma- chodmch do ~aktu a.tlantyckiego„ 
sy ludowe, niezwyciężoną siłą, kt6- . R~wnoc.ze~me, czuiąc pełn~ popar· 
ra zrodziła wszystkie zwycięstwa i cie ~mpenahstów aJ?erykańskich, wy. 
sukcesy narodu polskiego. Ten okres stąp1ł o~ z a~antazem w:obec rządu 
to lata walki 0 wyzwolenie kraju, fra~cusk1el!~· ni~ l!odząc się na utrwa 
to lata walki 0 władzę klasy robot- l~rue obowiązui.ąc~go stat1;1tu Zagl~-
niczej. bia Saarv:, zna1du1ącego się obecn~~ 

, . w systemie gospodarczym Franci:. 
„Mi1!ione 10 l~t - m?w1l nie- Zażądał on również azybkiel{o włą· 

dawno członek B~ura Po~~cznego czenia Trizonii do paktu atlantyckie
KC P~PR, Franciszek Jozwiak - l!o, gdyż _ jak stwierdził - uieśli 
to ofiarna, bo1'aterska walka o mamy stać się członkami europejskiej 
realizację wielkich idei marksiz- wspólnoty, musimy również zostać 
mu - leninizmu. Za zwycięstwo członkami paktu a.tlantyckie~o", 
tych idei oddali swe życie Mar- z pomocą głównemu szermierzowi 
celi Nowotko, Pawel Finder, haseł odwetowych - Adenauerowi
Jasia-Fornalska, Józef Wieczorek, pośpieszyli socjaldemokratyczni zdrai 
Janek Krasicki, Hanka Sawicka, cy. Zastępca Schumachera - Ollen
Nastek Kowalczyk, Karot Swier- hauer, gorliwie basował kanclerzowi 
czewski, tysiące bohaterskich i i również czynił rządowi francuskie· 
ofiarnych żolnierzy rewolucji - mu zarzuty z powodu zbytniej „rezer
czlonków PPR. wy" i sprzeciwów wobec remilitarv-

ganiach na przyspieszenie procedury partie koalic ji rz:ądowej o stwierdzc- lega pomimo zwróconej mu uwagi, 
przyjęcia Niemiec zachodnich do p?.k nie z!!ody. na udział Niemiec zachod- nie zgolił swoich baków i jawnie o
tu atlantyckiego. nich w agresywnych planach amery- kazuje, że nie chce się Podporząd. 

Przeciwko tym planom wystąpił kańskich. kować obowiązującej instrukcji szkol 
zdecydowanie przywódca KP Nie· I oto wówczas głosowanie ujawni- nej _ wystawia .;obie z.łe świadec
miec, Max Reimann. W przemówiP.· ło, ii; nawet ten posłuszny Adenaue- two. Jak Pan podaje _ jest on nie
niu, w którym wyraził prawdziwą rowi Bundestag wykazuje poważne na!!annym pracownikiem, cieszy się 
wolę narodu niemieckie!!o, stwierdził wahania wobec decyzji zagrażających w fabryce dobrą opinią, a poza tym 
on: pokojowi . świata i istnieniu narodu od dziecka znajduje się w ciężkich 

niemieckiego. Przeciwko rezolucji bo warunkach i jest sierotą. Należało 
wiem wypowiedziało się 156 de.puto· by sądzić, że dobry pracownik pow! 
wanych, a 6 wstrzymało się od l!łosu. nien slużyć dobrym przykładem 

- Droga jaką powinien pójść 
naród niemiecki jest prosta i wy
raźna. Należy zwoiać ogólnonie
miecką naradę dla przeprowadze 
nia wolnych, demokratycznych 
wyborów w cafych Niemczech 
do Zgromadzenia Narodowego. 
Rząd i Izba Ludowa Niemieckiej 
RepubWd Demokratycznej u.
chwa!ily ordynację wyborczą, 
która opiera się na zasadach 
weimarskiej ordynacji wybor
czej. Wybory do Zgromadzenia 
l'Tarodo1•,ego wybranego przez ca 
ly nar6cl niemiecki będq podsta
wą dla traktatu. pokojowego z 
Niemcami, kt6~y zapewni naro
dowi nizmicckicm.H zjednoczenie, 
niezależność no.rodową i prawo 
do pokojowego rozwoju. 

Trudno w tej chwili ocenić, jaki również i w s7.kole dla pracujących. 
jest skład te<j opozycji i kto właści- Wprawd:r.ie baki - to rzecz nieistot 
wie poza, rzecz jasna, komunistami na. oowinien Pan jedni>.k poradzić 
oraz zdeklarowanymi przeciwnikami !koledze, że ambicje osobiste powi
remilitaryzacji z niektórych kół 5<>· nien podoorządkować dobru ogółu, 
cjaldemokratycznych i mieszc:tańskich skoro tego wymaga dyrekcja szkoły. 
głosował przeciw rządowej rezolucji. • * • 

Naidotkliwszą )Xlrazką presti±ow::i 
rządu Adenauera był wynik ~losowa. 
nia nad rezo!ucią z;jłoszoną w C:?"-sir 
dyskusji przez reakcyjną partię FDP. 
zawiera:ącą m. in. żądania w;pól. 
i:dzi:i.łu Niemiec w pakcie atlani7c· 
k;m, zwolnieni<t wnystki-:h przestęp
ców wojennvch oraz Mfnieci:i de,:~-
zji francus!dch vroboc Saary. ReZ-Olu- I 

Jedno jest pewne. Do adenauc
rowskiego Bundestagu, w którym 
hitlerowcy i odwetowcy niemieccy 
c2uli się jak u siebie w domu, do· 
tarły nastroje narodu niemieckie· 
~o, dotarły i:wa?towne, stanowcze 
protesty pr:teciw remilitaryzacji, 
wychod7,ące z miast i wsi, z fa
bryk, kopa!ni i uczelni zachodnich 
Niemiec. Adem1uer przekoMł się 
n~ własl'.e oczy, iż siła opinii pu· 
biicmcj jest w stanie związać ręce 
wielu poUtyków, w zasadzie po
piernjących jego pro:tram. ArJe. 
nauer pnekonał się, iż nic uda 
mu się prowadzić gabinetowej, taj 
Mj polityki po7.a plecami narodu 
n:--:::nieckie;:o. Naród niemiecki nie 
ustąpi. 

P. M. 

Zlot racjonalizatorów Wojsk Lotniczych 

Dula 7 Jn$eg0 br. dowódca WoJsk Lot nłczych, gen. broni J. Tnrklel dol<0na.ł 
twarclą zlotu czołowych racjonalizator ów WoJslt Lotniczych, połączonego z wy

stawą prac raejonallzJ.torskich. 
Na z•ot przybyli najlepsi rar.Jonalizator zy jednostek lntnlczych - oficerowie, 
podoficerowie 1 ~r.eregowcy, ktorych po mysly ran,Jonallzato~slde znalazły sze1·c. 

!de zastosowan'a w lotull:twle. 
Na zdjęciu - oficer Franciszek rauwo da objaśnh zwled7.ającym wystaw~, bll· 
dowę przyrządu do kon5erwacjl sllnll<C w, wyl<onanegc wg. wlasnego pomysłu. 

F.R. - RUDA PABIANICKA: -
Wzięła Pani na wychowanie 12-let
niego chłopca - sierotę, obecnie jest 
on jako 19-letni młodzieniec na stu
dium przygotowawczym i Posiada 
doskonale wyniki w nauce, nato
miast wzajemne Wasze stosunki do 
prowadzii-y do tego, że chłopiec o
puścił dom. Kochana Pani, chłopiec, 
którego wzięła Pani na wychowanie 
przestał już być dzieckiem. O tym 
nie wolno zapominać i dlatego sądzi 
my, że stanowisk0 Pani jest zb:vt ry
g-orys~yczne. Trzeba uszanować za
interesowania dorosłego człowieka i 
nie żądać, aby legitymował się z kat 
dej godziny nieobecności jego w do
mu. Skoro przywiązała !'ię Pani do 
niego jak C.o własnego dziecka 
błędem też jest oczekiwanie 
11wdzięczności" z jego strony. Matka 
nigdy t<>go od swego .dziecka nie wy 
m3.ga. Radzimy z chłopcem poroz
mawiać szczerze, 5ak dorosły z do
rosłym t nie wątoimy, że przy tak
cie i dobrej woli zapanuje zgoda i 
zup0łne p0rozumienie. Życzymy te
"o Pani serdecznie. 

Odpowiadamy: 
W. B.: - Nie 1este~m~ 01'„cnle w st& 

nlo ~prawc1zir. •lu~zno~rl zarzutów. Ra· 
dzlmy wpl~:t6 je do ks.latki zatale6. 
STAł.A CZYTELNICZKA z r.ouzr: -

Zapisy 1lo szkoły cbnreoi;r"fl~7ncj przyj 
mnje Spol~czne oirn.lsko M•1zyczn•, ul. 
Plotrl<owska 2oZ. F•ltozych łnfn•mar.11 w 
~prawi• wolnvrh miejsc , Wa!'un'<ów nrzy 
Jrcla ltd, udzieli sekretariat na miejs
cu. 

w .. T. OZORK/')W: - Jcł.E'll ~OD'\ Pana 
1est r.>'oc1<t I 7.drowa . a nie mad" m.a
łol~tr>lrh rlzi•rl , powinna on~ obi~~ ora 
cę. w opi<a.nych przez P~na okolicz· 
no~rlach nic pnysług-nJe dodatek rn· 
dzlnn y. 

T,. SZE W.~LD - RZCZEClN: - »'>·· 
plcr... po orzeczeniu sadu i pozvtywnvm 
zalatwl'.'"in ~ora„ivy ro7wodowP.1 - b~· 
dzle P:t'l M~l'I zagłubl ć wymienioną O• 
Sf'll'•. Tr1tr~w1 'e'ln:·1< nowle~7.l~r,. C'-Y •ąd 
ud„i c·Ji rc•w(}flll, gl'łyt w tych wvpad
lnrn prrerle w':>:ygtl<l"'l brane hst pod 
nwal\"ę dobro małoletnich dzieci, 

cz. z.: - NIP. motn'.l slq tlumaczye, 
te si-, „upomnlal o" n rejestr„cjl bo· 
nów I na tej pot:Ista'VI? wnosić pTeten 
s,le do kierownika sklepu. Jasne, :l:e w 
tv'1! w~·patll<n mu61 Pa" ponl„fć kon5~· 
lnovenr.je, chyba że Wydział Han11u 
IRoo~evelta 15, II piętro, pokój 2) uzna 
r1'1yto~zon„ ckoll•zno!'~i 7a 11•1>rawletl!I. 

wlone 1 poleci zarejcst~ować bony. 

Codzienna nowelka „Expressu" Ljudmi! Stojanow 
przejrzysty bór. Mój towarzysz mówi: I ców, drżymy jak l!ście osiki, milcząc, patrzy-

- Czy ten wiatr nie ustanie? my na siebie zadowoleni, potem siadamy na 

Ucieczka niewoli 
W grobowej ciszy cienistych zboczy kaszel wi;gotnym mchu i cicho płaczemy z radości. 

jego z3.nika bez echa. Ledwo idzie, kolana mu cierpienia i zdziwienia nad sobą, nad naszym 
s · ę załamują, siada i odpoczywa. Nagle na- losem. 
chyla się ku mnie i mówi zachrypłym szeP- Jak gwałtowny wybuch uderza nas \V 

tem: twarze hucząca i chichocząca śnieżyca, w kt6 
- Słuchaj, braciszku, tak mi dokucza ta rej zatracają się zarysy rzeczy. Ziemia i niebo 

w naszej duszy, .tak głęboko wryta ostrymi, kula w ciele! jak gdyby chwyciły się za włosy; a w łch wy 
rozpalonymi żelazami, że idziemy naprzód Czasem zakwili wiatr i wówczas mój towa- ciu można ro"?:eznać g?osy strasdiwych pot
i pokonujemy wszystkie· przeszkody. Po~ rzysz podnosi się, idzie pewniej, a w jego worów prehistorycznych, odzywa się i sam 
dobni jesteśmy zjawom, które uciekły z gro- spojrzeniu przebłyska skryta i tajemna na- duch ziemi, nie mający ojczyzny, ale niepo
bu, zeszfywniałym trupom, Porusmjącym d:r.ieja. Ale ·wiatr rozpędw mgły, kryjące konany, śmiech czarownic - wszystko znaj-

(fragment noweli) 
Wiatr sl~ podniósł - mówi mój towa

rzysz. Patrzę na niego i widzę, że kłamie. 
Nie ma żadnego wiatru. Tylko rzeka szumi, 
a niski klon trzeszczy, jak skrzynia toczo
na przez robaki. Na prawo kładą się na na
sypie dwa długie cienie, jeden zlewający się . 
z drugim, dziwaczne, nasze własne cienie. 

się bez żadnej radości czy nadziei. góry i widzimy, że wyciągnięty grzebień, za dziesz w tym dzikim narzekaniu burzy. 

Kroczymy zmorzeni, głodni i dziwnym wy~ 
daje mi się, że ja, niski i słaby, muszę pod
trzymywać jego, silniejszego olbrzyma. 

- Wytrzymaj jeszcze trochę - mówię, -
Widzisz tam, te góry, pokryte białawym PY
łem? Tam jest wolność. 

On wpija się w nie swoimi mętnymi, wy
gasłymi oczyma i wzdycha. Jego westchnie
nie przechodzi w kaszel, długi, gorączkowy, 
Podobny do huku głęiJokicj, Podzlemnej wo
dy, albo szumu oniemiałego lasu. Wysoki, 
szerokoplecy, z otwartą i zgrubiałą okrągłą 
twarzą jest jakby żywym pomnikiem starej 
armii, rozdartej, znisz.czonej, zniewolonej. 

- Vlolność, powiadasz? Tam jest wolność? 
- I znowu próbuje iść. 

Wybieramy kręte i wąskie leśne ścieżki. 
Dłucra niewola zabrała nam nasze ostatnie 
siły~ Jednakże pamięć o niej jest tak świe?:a 

Słaby instynkt żywota prze nas na północ, którym czeka wol.ność, jest dziś tak s11mo Powoli·, cierpliwie pniemy się Pod górę, 
z gwiazd odgadujemy kierunek, ale widzę że daleko, jak wczoraj. Ogarniają nas złe my· pełzamy, jak cienie, gasnącymi siłami naszych 
pozostaje nam do przejścia wiele jeszcze śli, że nigdy nie wydostaniemy się z tych żywotów. I widzin1y, że droga kieruje się 
szczytów, zanim wstąpimy na wolną ziemię. skał i lasów, gdzie każdy kamień i każdy ku dołowi, a tam, gdzie ginie, jaśnieje jedy-

0, wolność! Ty jesteś najsłodszą strawą du- krzew żyje swoim własnym życiem. Wlecz- na nr-isza nadzieja. Nigdzie nie widać ni ży. 
chową, jedyną, przepiękną kochanką. A kie- nie tylko bór i bór. Skały i zbocza! wej duszy, ani jednego człowieka. Sen strasz-
dy patrzę na starego wojaka, jak jęczy zła- A biała pokrywa jesieni schodzi coraz bar- ny ?~b~t"ga końca, jesteśmy wolni. Wolni. 
many dzikim atakiem malarii, ogarnia mnie dziej do doliny. Snieżny płaszcz, kładący się C1ęzkie n;1

oty w~lą ?am ~ skr?niach, ser
rozpacz i chciałbym umrzeć. błogosławieństwem na mUczącej ziemi wy- ca tłuką ~tę w ?.1ers1ach Ja~ p1Ja:ie ptaki. 

Na noclegi wybieramy, -jak łupieżcy, opusz- czerranej cierpieniem. I pośród tego oceanu Ale ~ow~rz_vsz 1;1?J nagle chwieje się i pada 
czone szałasy i ukryte jaskinie, przedziera- jesteśmy jak dwaj tonący, którzy nie widzą na z1em~ę .1ak cmec~-ę zmęczone zabawą. 
my się jak złoczyńcy las.em i przesmykami, nic, prócz śmierci białej, czystej, spokojnej , .- Jes.el>my wolm, słyszysi? - wołam do 

dzień za dniem, z dala od ludzkich oczu, zła- odbijają'.:ej się w obłokach jasnym blaskiem me~o. . . 
mani, wyczerpani zupełnie, nieszczę.śliwi i s' ojej ziemskiej nieodwracalności. Nie rozumie mme chyba. Jasne jest, że na

tylko tu i tam decydujemy się poprosić ow- ~z.i~bnięd, chwiejąc się w takt monoton- wet n:riie, nie _sły~~Y· Wlewam mu wi~c do ust 
czarzy 

0 
kawakk chleba. Owczarze są prze· neJ pieśni wiatru, prowadzącego swó.i od- cstatm łyK wodk1 i, nachylony nad mm, krzy-

ważnie dobrymi ludźmi, nie odmawiają swej wieczny spór z wier:>.chołkami l?i::6•v, dopeł- czę mu do ucha: , . 
pomocy, chociaż udają, że nas nie widzą. zliA.m)' wreszcie, jak ranne zwierzęta, do pod - Słysz.ysz? Jestesmy w?lrul 

W labiryncie gór panuje głęboka i mroźna\ nóża szczytu, przez który mnsimy przedostać I powolt, ruosąc go pra':ie, zstępuj~ W dół.< 
jesień. Mijamy buki i wstępujemy w modry, . się przed v:ic>czorem na ziemię naszych oj- I Z bułgarskiego przełozył f. 



Mówimy o Konstytucji 

-Życie zaczęło sk} 
dla 
na 

JAN SZEWCzy;K 

mnie 

nowo I 
Kierow!llk oddziału Spółdz. Zakł. Pral
ai Chem. 1 Farbiarni. 

W artykule 3 projektu Konsty
tucji przeczytałem: „Polska Rzecz
pospolita Ludowa ogranicza, wy
piera i likwiduje klasy spoleczne, 
żyjące z wyzysku robotników 'l chło
pów. Zabezpiecza staly wzrost do
brob11tu, zdrowotności i poziomu 
kulturalnego mas ludowych". 

Na t~mat tego punktu Konstytu
eji chciałbym zabrać głos. Jestem 
bowiem chłopem z pochodzenia. Na 
wsi spędziłem najmłodsze lata. Pra 
cowałem wraz z ojcem jako robot
nik folwarczn;v ·w wielkim majątku 
koło Radomska. Tam po raz pierw
szy brałem udział w buncie chłopów 
przeciw uciskowi pana. 

Jak tysiące innych be?.rolnych wy 
wędrowałem póinłe.f do miasta. W 
Warszawie, Łodzi, Włocławku ch'WY 
talem się każdej pracy, którą blko 
udało mi sie zdobyć, Pracowałem 
3ako robotnik przy budowie komi
nów, później jako kelner. Zmuszony 
byłem często zmieniać pracę, ale 
niemniej. często byłem bezrobotnym. 
Redukcje, prześladowanJa za udział 
w strajkach odczuwa.Jem na własnej 
skórze, 

To był zwykły los chłopa bezrol
nego, los robotnika. w czasach, gdy 
rządy sprawowała klasa żyjąca z wy 
icysku ludzi pracy. 

Wreszcie prziyszło wY7JW01enle. 
Dla mnie, człowieka juz prawie sześ6 
dzlesięcl<1łet.nłego, . :iyde zaczęlo ~l.e. 
na nowo. Cho6 nie miałem wykształ 
cenla, ani nawet określonego zawo
du, praca dla mnie znalazła się na
tychmiast. 

Ani jeden człowiek nłe Jesł tera.z 
tbędny. Wszyscy potrzebni są, Pl'ZY 
odbudowie l rozbudowie nanego kra 
iu. Kraja, którym rządzi klasa l'Oa 
botnJcza, w którym - jak m6wi111 
słowa projektu Konstytucji „ograni
cza się, WYPlera I likwiduje klasy 
społeczne, żYjące z wyzysku robot
ników I ehłopów". 

. ~XPR°'ESS 1wrrttrJW:A.N'r. 
··,-·, 

Bywają i 
STI{. !. 

tacy ... Poczqwszy od załóg, na dyrekcjach skończywsiy 

Harmonijna współpraca w budownictwie M~:~~ !~~!~~~w~.~ 
• ~ lewskiej 11. Dzień: może być każdy 

znpewn1 jeszcze większe osiagnięcia op~c~ki!;~z~l~hodzi kobieta. 

H ł d 
• t l • • b • '• ff -.Proszę paczkę kawy, dwa kilo• 

as O n1a o: . epl9J - sz.y CleJ _ tanie)• gr.amy ~kru, paczkę herbaty - t• li większą 1. , • No, to wszystk,o .• , 

li le upajać się sukcesami, lecz n nieustannie wykrywać i likwi-
dować istniejące jeszcze błędy 

- w tych słowach można by ująć 
charakter narady roboczej łódzkiego 
aktywu budowlanego, która odbyła 
się ubiegłej soboty. 
Błędy te, wskazywaliśmy na to nie 

jednokrotnie, w poważnym stopniu 

tów własnych, rz:agaclnienia nie roz-1 Zdarzało się, że pracownicy tech,
wiązano należycie. Bierność niekt6- niczni oraz majstrowie ograniczali 
rych dyrekcji była niekiedy zadzi- się prawie wyłącznie do czynności 
wiająca, o czym znowu może świad- administracyjnych, zapominając że 
czyć przykład ŁPZB, gdzie powyż- nie to jest ich zadaniem. Nie pok~zu
sza uchwała „nabierała mocy urzę- jąc niedoświadczonemu robotnikowi 
dowej" od 14 września do 26 listopa- jak należy np. układać cegły, cz; 
da ub. r. kłaść zaprawę, żądają od niego „cu

Ekspedientka podaje kawę, herba• 
tę, waży cukier .•. 

W pewnej chwili: 
- Pani mnie oszukuje na wadze -

klientka robi .się czerwona z obu• 
rzenia. 

- Pani mnie obraża! Proszę spraw 
dzićl - ekspedientka również staje 
się czerwona. 

zahamowały rozmach łódzkiego bu- Wywarło to swój wpływ na ksztal 
downictwa i prze$zkodzily mu w 0 _ towanie się kosztów własnych. I tak, 
siągnięciu jeszcze lepszych wyników. w Ozorkowie dopuszczono do zmar
Dotyczyły one dyscypliny pracy, nawania poważ.riych ilości materia-: 
BHP, gospodarki materiałami budo- łów l'.la tamtejszych budowach. W Ło 
wlanymi, współzawodnictwa pracy, dz.i na budowie „Textilimportu" wy 
nowych metod pracy, współdziałania płacono woźnicom 160 tysięcy złotych 
inwestorów z wykonawcami, załóg 2 :r.a prace, których oni nie wykonywa
dyrekcjami itd. li. W tejże placówce stwierdzono, że 

Tak np. na skutek rozlumienla dys wpisywane do książki zobowiązania 
cypllny pracy i zaniedba6 w dziedzł- nie były realne i nie odzwierciedlały 
nie .BHP w bud·ownlctwie łódzkim właściwego współzawodnictwa tira
str.acono w ub. r. 61.207 roboczodni, cy. 
a przez to - możliwość w-ykonmla. Zjednoczenie Budownictwa Miej
da.lszych 750 izb mieszkalnych. W sk!ego plan swój wykonało, jednak
samym t:vlko Łódzkim Prr:emysło- że kosztem jakości robót, żeby wspom 
wym Z,iednoczeniu Budowlanym st!'a nieć chociażby gmach b. Urzędu za·
ty wyniosły aż 23.24'7 roboc?:odni! trudnienia. Ponadto na Starym Mieś 

Pomimo uchwały III Krajowej Na cie ZBM miało do 10 stycznia br. od
rady Budownictwa o obniż-ce kosz- dać do użytku około 380 izb. W bu

dynkach tych do dziś jeszcze prowa-

1 
dzi się roboty wykończeniowe. 

W sobotę w KMP i K z tym stanem rzeczy łódzki aktyw 

bi
• d k • budowlany postanowił raz na zawsze 

Pu 1czna ys USJI skończyć. J?:ł)dY były bar'dz~ poważ-
ne, ale mozliwe do usunięcia. Trze-] · kt ba tylk-0, aby wszystkie ogniwa bu-naO prOJe em downictwa harmonijnie z sobą wspó1 

K t ł 
. . pracowały: począwszy od załóg ro-

O n S y UC!I botniczych, na dyrekcjach skończyw 
szy. 

W sobotę, dnia 16 lutego b. r., 
o godz, 19.30, w Klubie Między
narod~wel Prasy i Książki przy 
ul. P1otrkowskiel 86, odbędzie 
się publiczna dyskusla nad pro
Jektem Konstytucji Polskiej Rze-
czypospolitej Ludowej, 
Wstępną prelekcję wygłosi 

prof dr . Józef Litwin. 

Ta współpraca jednak nie była do
tąd najlepsza, skoro przewodniczący 
rady zakładowej w jednym z oddzia
łów ŁPZB, ob. Walczyk, mógł w C'La
sie dyskusji stwierdzić: 

- Kiedy mam się z czym§ zwr6oł6 
do naszej dyrekc,11, to ml WJ>rost gło
wa pęka. Gdy Idę do nich, - za
staJę sztab ludzi bezdusznych.„ 

W takich wypadkach odpowiednie 

dów". Nic· dziwnego, że potem trze
ba rozbierać to, co już zbudowano, 
jak to się stało z 5 studzienkami do 
podstacji elektrycznej pod Łodzią. 

Fakty takie nie wpływają mobi
lizująco na robotników, nad który
mi trzeba roo;;winąć szeroką pracę 
uświadamiającą. Zadanie to nie na
leży jedynie do związku zawodowe
go. O nim muszą też pamiętać dy
rektorzy, inżynierowie, technicy i 
majstrowie. Wszak oni także są 
związkowcami. 

- Cooool Widzieliście ją obrażal
ską! Nie trzeba oszukiwać, to nie hę. 
dę obrażaćl .. , 

Na widowni ukazuie się kierownik 
sklepu. 

- · O co chodzi? Czy pani spraw
dziła wagę? 

- Przecież widzę, że brakuje trzy 
deka! 

- _Ale pani stoi z boku wagi l 
przez to widzi na zegarze inne po· 
działki. Proszę stanąć o tu, po 
środku. Prawda, że waga zgadza 

Dobrze się stało, że dyskusja na się? 
naradzie była bardzo burzliwa. Nie - No, niby tak - klientka wkłada 
oszczędzano nikogo, kto okazał · się cukier do .torby. 
winnym jakichkolwiek zaniedbań. - Czy trzeba więc było bez spraw 
Tak ostra krytyka świadczy, że łódz dzenia robić awanturę? , 
ki aktyw budowlany wziął sobie ze- - Też! - paniusia spojrzała wy
szłoroczne błędy poważnie do ser- niośle na kie.r'ownika. - Żeby me 
ca. Wydągnąwszy z narady właści- można było powiedzieć ekspedientce 
we wnioski postanowił, aby w tym słowa! Cóż to, ubyło jej co? A 
roku w budownictwie nie uroniono zresztą muszę się gdzieś wyładować! 
żadnego słowa z hasła: ,,„Lepiej - I z tymi słowy klientka opuszcza 
szybciej - taniej". 

1 
sklep, , 

Wier~ymy, że mu się to uda!... (Na pad.stawie autentycznego 
(se) wypadku opr. j.) 

lampy operacyjne, fotele dentystyczne 

dla szpitali i przychodni 
,,Centrosprzęt" zwiększa zaopatrzenie 

Przed sezonem wylęgowym władze muszą się zdecydować na ra
dykalne posunięcia. Dyrekcje i kie
rownictwa przedsiębiorstw budowla
nych muszą się zbliżyć do załóg, do 
ter~u budowy, do związków zawo
dowych i tych ostatnich nie trakto-

Każda nowa placówka służby I których brak dawał się odczuć w 
zdrowia, każdy punkt lekarski, od- roku ubiegłym. Samych tylko kom 
dział szpitalny czy przychodnia pletów i;ztucznych zębów przezna
wymagają szeregu urządzeń i na- czono dla województwa ponad 300 
rzędzi lekarskich. Zaopatrzeniem w tys. Również zwiększone będą do
tej dziedzinie zajmuje się „Centro- stawy materiałów pomocniczych do 
sprzęt". Roentgena. Io) 

Do nieda\vna krajowa produkcja Kury, indyki, kaczki.„ 
drob''u n1'z' w ub1'egłym roku wać jak „piąte kolo u wozu", co jeszcze niestety ma miejsce. Dwa razy więcei 

Współpracować powinny ze sobą 
także poszczególne przedsiębiorstwa, 
szczególnie wtedy. gdy chodzi o możli 
wości zastosowanla nowych zracjona 
Iizowanych metod pracy. Met<Jd 
tvch pracownicy techniczni nie stu
diują, nie czynią prób wprowadzen>a 
u siebie uspr;i.wnień, które w innych 
pr.zedsiębiorstwach zdały już egza
min. 

musiała być częściowo uzupełniana 
importem, bo nie wszystkie urzą
dzenia i nie wszystkie narzędzia 
mogły być wyrabiane w naszych 
wytwórniach. (~ 

Dwana~e pawiato"WYch wyilęgar- \urządzenia mrurące ipomieśclć jedno 
ni Centrali Jaijczarsko - Drobial'- razowo 10 'tys, ""jaj. 
skiej w Ł~, przygotowuje się sta- W roku bieżącym wy-lęg drobiu w 
rann'ie do wiosennego wylęgu kur- woj. lódrzkim W7;!'0Śnie w stosunku 
oząt, indyczek i kacrz:ąt. Dla powięk- do lat ubiegłych o ckoło 100 proc. 
szenia teg()l"()crznego wylęgu, szereg Zwiększy się przede WS!ZYstkim z.na
wylęgarni wypos,aiżono w specjame crznie -wylęg jndyczek i kaczek 

Począwszy od 25 lutego rozp~
nie się sezon wylęgowy kurcriąt. W 
związku z tym Wojewódzka Ekspo
llY'tura Centrali J ,ajcrz.arsko - Dro
biarskiej w ŁodZti. :rozpoczęła już 
skua> jaj za pośrednictwem powia
towych zakładów wylęgowycih. Sku 
pem objęte są jaja ·pochodzące z ho 
dowli uprzednio kwalifikowanych, 
to jest tych, gdllie kury przechodzi
ły odpowiednie badania i stwlerdrzo 
no, że nie są zakamne dzied.ziczną 
chorobą kurzą. 

Poranek muzyczny 
w niedzielę · 

na budowę ·warszawy 
„Budujemy Warszawę" -pod tym 

hasłem Społeczny Komitet Odbu
dowy Stolicy przy Motozbycie, or
ganizuje w nadchodzącą niedzielę 
poranek muzyczny. . 

Oprócz skupu JPOwiatowe rzakłady 
wylęgowe pmyj:rńować bE;dą także 
jaja od hodowców do wylęgu za nie 
wielką opłatą. 

Będziemy więc mogli w Teatrze 
Nowym posłuchać nie tylko muzy
ki koncert<Jwej, ale także obejrzeć 
występy czołowych artystów scen 
łódzkich. 
Całkowity dochód 

przeznaczony jest 
budowę Warszawy. 

Rozprowadzeniem młodych kur
z tej imprezy cząt zajmą się instruktorki zakła
oczywiście na dów. Plerwszęństwo przy na,bywa-

niu kurcrz.ąt będą miały spółdzielnie 
produkcyjne, rz:esipoły PGR i zes1po
ły hodowli drobiu, jak też mało i 
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* w ' piątek, 15 lutego br„ o gądz. 17-eJ 
w świetlicy rady miejscowej zw. zaw. 
Pracowników Po~zt I 'l'elekomun!kacJI 
przy ul. Przejazd 38 odbędzie się sesja 
Dzielnicowej Rady Narodowej Lódź· 
Sr61lmleścłe, poświęcona omówieniu pro
jektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospo
lltej Ludowej. 

* w niedzielę. n lutego br., o god7.. 
13-ej, "' :<tli Państwowego Teat.ru Pow
sze<'hne'o p1zy ul. Obro:ńców Stalingra
du 21, odbedzle si ę kwartalna narada 
komitetów czlonkowstdcb, organizowana 
przez PSS LMź-Zaeh6d, 

Po zakończeniu obrad, ncz•stnley ze
brania obejru, sztukę tea.tralną. 

średniorolni chłopi. (x) 

Junacy „SP'" 
ochotniczo zgłaszają się 

do bryga~ 
Junacy z gminy Sokolniki pow. 

wieluński zapisując się masowo do 
brygad „SP", wezwali młodzież z 
innych gromad do zgłaszania się do 
pracy w brygadach. 

W odpowiedzi na apel junaków z 
gminy Sokolniki młodzież z gm. łio
wosolna zobowiązała się wstąpić o
chotniczo do tegorocznych brygad 
„SP" i pracą swą przyczynić się do 
przedterminowego wykonania pla
nów produkcyjnych. 

Obecnie, w trzecim roku Planu 
6-letniego, przechodzimy już nie
mal całkowicie na produkcję kra
jową. Zwiększa się również ilość 
produkowanych przedmiotów ta
kich jak np. fotele stomatologiczne, 
fotele ginekologiczne, lampy opera
cyjne czy aparaty światłolecznic
twa, 

W bieżącym kwartale „Centro
sprzęt" dostarcza dla Łodzi. i woje
wództwa większych ilości urządzeń 
dla szpitali i punktów służby zdro
wia. Będą to bezcieniowe ' lampy 
operacyjne, lampy opatrunkowe, 
fotele ginekologiczne, fotele stoma
tologiczne, cieplarki dla wcześnia
ków itp. Jeśli chodzi o cieplarki, to 
dotychczas miały je nieliczne tyl
ko s.zpitale w Łodzi. W najbliższych 
tygodniach otrzymają je wszystkie 
oddziały położnicze w Łodzi, Skra
dzu, Łowiczu, Kutnie i wszyśtkich 
szpitalach powiatowych. 

Szczególnie dobrze zaopatr;?.:one 
będą punkty stomatologiczne, któ
rych mamy w tej chwili dwa razy 
więcej niż w roku ubiegłym. Punk
ty te otrzymają również dostatecz
ne ilości materiałów pomocniczych, 

1t Zwłązelc Bojowników o Wolność 1 
Demokrację w t ,o!171, oTganlzuJe cykl 
pogada,nek na temat projektu Kon•tytu
cjt Polskiej Rzeczy!lospollteJ LndoweJ. 
Pogadanki wydaszai,~ bcdą w świetlicy 
przy ul. Plotrkowsl;l<, J 49, 

EKSPEDIENTKA: - Pan sobie I WICEK: - Miałeś kupić szpine,k, WACEK: - Poproszę o puszkę fa-
iyczy? 1 a przyniosłeś fasolkę! solkł ..• 

WACEK: ..:.. Poproszę o puszkę szpl I \V ACEK: - To dlatego, że puszki EKSPEDIENTKA: - Fasolki?„. Za 

, Z powodu urlopu.„ 
Szanowna Redakcjo/ 

W dniu 3 grudnia ub. r. zostałem 
skierowany przez tekarza rejonowe
go na prześwietienie pluc. Vdalem 
się zaraz do zakladu TentgenoLogicz
nego przy Al. Kościuszki 48. Tu jed
nak poinformowano mnie, że mogę 
być p'l'ześwietlony dopiero 30 stycz
nia 1952 r. Trttdno - pomyślałem -
trzeba czekać. Trzydziestego stycz
nia zglosilem się z myślą, iż naresz
cie będę p'l'ześwietiony. Okazalo się, 
że nie. Pracująca tu panienka oświad 
czyła, iż muszę jeszcze poczekać do 
11 marca br., ponieważ lekarz jest 
na urlopie i prześwietleń nie ma. 

W każdej instytucji p7aktykuje 
się, że w razie wyjazdu jakiegoś pra 
cowriika na urlop, obowiązki jego 
wy1eonuje ktoś inny. Dziwne, że Wy• 
dzi,al Zdrowia nie przestrzega tej re 
guły. i . 

Bronislaw Pilat 
ut. Kopernika 10. 

WICEK: - I cóżeś ty znowu prZJ'• 
niósł? ' 

WACEK: - Nie mogę jakoś trafl6l 
Pierwsza pol!'adanka zanowłedzłana zo

stała na 15 lutego, o godz, lS-ej. 

• Za(ząd Pow tatowy LPŻ w Lodzr 
przenlós! z dniem t1 bm. swą siedzibę 
Ila ul. Obrońców Sta!lngradu 30, 

naku... w sklepie są bez etyldety, więc ek- raz, zaraz. Która to może być? ..• Aha, 
EKSPEDIENTKA: - Co. więcej? spedientka nie wle, co wydaje. Te- już wiem, to będzie na pewno ta.„

1 

•) na podstawie skarg Czy1;e!nl.k6w, 
WACEK:-DzfękuJę.„ To ~szystko. \raz p.oproszę o fasolkę, to chyba do- Co \l"ięcej? którym puszki bez bM1derol1 S<prawiaj• 

stanę szpinak .•. *> , . , . WACEK:-Dzł~kuję.„ To wszystko. wiele niespodziane!< , 
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Przyśpieszyć klasyfikację 

nstruk or„. bez dznaki SPOI 
Mistrzowski zespół f olski ma klasyf1kowanq tylko jednq zawodniczkę 

• Postępy. w ~rzeprowa~anej. opt:i-t- I piej . v; ~r~eszenia.ch " Sportowych I interesuje się klasyfikacją swych spor 
n10 klasyfik~c)l SJ>?rto:wc?w łodzk1ch „Włokmarz 1 „Ogniwo , Ostatnio towc.ów ZS Budowlani, a Unia zdo-
i~ <lalek~ nie tak1e1 Jakich nalei~lo s~l~syfikowano niemal wszystkich łała doetarczyć dokumentów do 
się spodziewa~. Ponieważ p_rzystąp10- p1ęsc1arzy i piłkarzy zespołów ligo- sklasyfikowania zaledwie 7 zawod
ne. do teg? _dosć późno, nalezało ~rzy- wych Włókniarza, przyznając im w ników, w tym jednej zawodniczki, 
śp1esz.yć JeJ tempo, a tu praca 1dz1e większości pierwszą klasę sportową. Hilczerówny. Pomyśleć tylko ..• tylko 
0 P0 1:11e', . , Zdarzają się iednak wypadki, że za jedna Hilczerówna, a przecież zespo-

Nie.k!ore zrzeszerua. sportov:e1 me wodnik posiada wszystkie warunki, ły żeńskie Unii łódzkiej zdobyły mi
~pełm~iąo ~wego. obowiązku, rue zd~- żeby 7.ostać sklasyfikowanym, brak strzostwo Polski w siatkówce i 
Ją s?b1e .w1docz_n:e sprawy z. tego, ze mu tylko jednego, lecz za to najważ- szczypiorniaku! 
swoją op1eszałosc1ą v:rrzą~za1ą krzr:w- niejszego _ odznaki SPO. A bez te- Do tego chyba już nic dodawać nie 
dę własnym zawodnikom 1 zawodn1cz go ani rusz! potrzeba - powyższe fakty mają 

kom. , • , I Podobne fakty nie są, niestety, wy swoją wymowę, 
. Za~.admente .przeprowa~zema kl?'sy jątkowe, więc dowodzą, że zadanie, Rm. 

fikac11 postawiono stosururnwo ml)le- jakie ma do spełnienia odznaka SPO, -------------------------------- W Wiśie i Katowicach odbywały 
stę przez cztery dni (7 - 10 lutego 
br.) III harcerskie igrzyska zimo 
we, które zgromadzHy na starcie 
przeszło 1000 mlodych uczestników. 

==:~::-. -. Ą· -=- ., ta główna podstawa umasowienia na- Sportowcy . 0 rfl" ' ' szego sportu i jego istotna treść, nie 

ł 
zi;ialazła_ jeszcze nal~żyte;lo zrozutnie-

Konstytucji 

PIĄTEK, 15 LUTEGO 
13.4S Muzyka dla wszystkich, 14.30 

vSlaóaml czołgów" - odcdnek 1 po.wie
sct B. Hamery, 14-50 KO!Il.cert, 15.30 Au
dycja dl~ św1etlic d'l:leclęcych, 16.00 
I'~.szechmca Radiowa", 16-20 Program 
IDKalny, 17.45 „Ludzie pierwszego size
regu", 18.00 Pieśni ikompoo:ytorów porz:
nańskich, 18.30 „Wszechnica Radiowa", 
18.50 Program lokalny, tn.30 Muzyka I 
aktualności, 20.M „Lud':Zliom Plamu 6-let
niego", 20 .40 Reportaż, 21.3() Poznajemy 
projekt Konstytucji, 21.4-0 Muzyka, :11.so 
Audycja dla wykładowców kursów pa•r
tyjnych II stopnia, 22.10 Rosyjska mu
eyka kamera~na, 22.4-0 Piotr Czajkowetlc.l: 
Muzyka sceniczna do bajki Ostrowskie-
10 "Snlegurec:z.ka", 

ma wśrod tych ludzi, u których prze
de wszystkim znaleźć powinna, a 
mianowicie, wśród tak zwanych spor 
Łowców wyczynowych. 

Bo czy jest do pomyślenia, żeby 
nie można było przeprowadzić klasy
fikacji instruktora pływackiego Ogni
wa właśnie dlatego, że dotychczas 
nie posiada on odznaki SPO?I Jest 
to, jak na stosunki łódzkie, jeden z 
najbardziej charakterystycznych przy 
kładów. A takich mamy więcej, 

z radością powitałem arty.kuły 
proj?kht KonFt:vtucjl Polskiel Rzeczy. 

pospolitej Ludo
wej, mówiące 11 
sporcie I Jego per
spektywach rozwo 
jowych - Oświad
cza Zbigniew Ła
tanowskl, czołowy 
zawodnik sekcji 
ptywackleJ AZS 
(Łódź), który za 
swe wyniki został 
zaliczony do spor
towców I klasy. 

Uprawianie spor
tu bynajmniej nie 
przeszkadza Łata
nowskiemu w nau
"e, gdyż jako ~tu
dent Państwowego 

zrIGNIEW Technikum Budo-
ŁATANOWSKI wy Maszyn Im. T. 

• Duracza jest rów-
nie:!; Jednym z pierwszych. 

woju, różni się od sportu w krajach 
kapltallstycznych, w który(:h mlodzlet 
robotnicza 1 chłopska nawet marzyć 
nie może o rozwijaniu swoich możli
wości i zamiłowań sportowych, a za
wodnicy wyczynowi są traktowani ja
ko przedmiot spekulacji I handlu I 
stanowią niezłe źródło dochodów dla 
wyzyskujących Ich menażerów. 
Widząc wysiłki naszeirn państwa, ma 

Jące na celµ stworzenie .lak najlep
szych warunków dla masowego upra
wiania kultury fizycznej, czuję się 
zobowiązanym do p'ldnoszenla swolcn 
wyników w sporcie oraz do pomaga
nia w poprawianiu wyników mniej za 
awansowanym kolegom. 

'\\'spólnle ze wszystkimi sportowcami 
Polski Ludowej czuję się z tego dum
ny, że sport nasz w ujęciu przez pro
jelct Konst;vbxcJI, staje się sportem 
socja!lst.ycznym! 

Wyścigi na· rolkach 

Igrzyska byly przeglądem osiąg
nięć harcerzy w dZ'iedzinie kuitur11 
fizycznej. 

Na zdjęciu widzimy jak zespol11 
biorące udzial w igrzyskach masze
rują na start. 

na 

Już trenują 
lekkoatleci 

obozie w Poznaniu 
W Poznaniu rozpoczął się drugi 

obóz treningowy dla dyskoboli, skocz 
ków wzwyż i płotkarzy. 26 zawod
ników i zawodniczek przejdzie przy Nocne dyżury aptek 

DZJl:siejsizeJ nocy dyżuruoą w Łodzi 
apte1<:1: Obrońców Stalingradu 15, Pa
bianicka l'18, Jaracza 32, Marsz. Stalin.a 
60, Wróblew&ldego 5ł, Kopernl•ka 26 
PJotrkomi!ka 67, Plac Kościelny 8 i Al'. 
Kościuszki 48. 

Brak jakiegokolwiek zainteresowa
nia się sprawą klasyfikacji· własny::"h 
zawodników wykazują Zrzeszenia 
Sportowe Stal i Gwardia. To samo 
musimy powiedzieć i o GWKS. Or
ganizacje te nie mają w danej chwili 
ani jednego sklasyfikowanego zawod
nika. W minimalnym tylko stopniu 

. . urządzaią kolarze gotowanie wg. specjalności pod kie-

68 drużyn przy stole tenisowym K 
1
· k h ~~~~f~a.trenerów K. Hofmana 

1 

- Zdaję sohle sprawę, Jak ogrom
nie sport nasz w obecnym stanie roz-

Dyżur położntczo-g:lnek~log.lczny: dz:lś 
całą dobę dyżuruje r;zpital im. M. Cur!e
SkłOdowskiej, uL M. curie-Sklodow
ski<eJ 15. 

S 
W () U SZ 8 (' Sekcja GKKF wyznaczyła na obóz 

Udany turniej z Włókniarz lu!~~o u;:ą0;~:w;a;~;yleJ:~:rsk1'eKno~ k~~~ń~~~o~~:~ifu~jących zawodni-

1 
" dysk - Żochowski, Chojnacki An-

T rzydniowa batalia wyłoniła finalistów rolkach. Niezbędny sprzęt zdobyto drzejczyk, Królikowska, Wojnarow
wła.snym przemysłem; a mając do dy- ska, Iwaszkiewicz, Szuster i Toma-

Rada Okręgowa ZS Włókniarz zor
ganizowała dla wszystkich kół spor
towych swe::;o zrzeszenia turniej te
nisa stołowego, w którym wzięły u
dział 64 drużyny męskie oraz 4 żeń
skie. Ogólna ilość startujących była 
imponująca-udział w turnieju wzii;
ło 320 za·Nodników i 20 zawodniczek. 

ZPB im. Marchlewskiego oraz 
im. Łukasińskiel!o. 

ZP\V .• „ spozycji salę Zw. szewska; 
"' Zaw. Kolejarzy, na skok wzwyż - Cecuła, Lewandow 

Nowy - „Horsztyński" - 18.!il. 
Wojska Polskiego - „Zemsta" - 19.00 
Powszechny - „Grzesznicy bez winy" 

- 19. • 
Mały - „Dwa tygodnie w raju" - 19.3<1 
Muz;vczny - „Orfeusz w piekle" - 19.15 
Pinokio - „Pleśń Sarmlko" - 17.00 
Arlekin - „Depesza choinkowa" - 17.00 

Mecze roz::;rywa-

daiącą się do te!!o ski, Sktq>ny, Białkowska, Ronczew-
r,Jd:>:aju imprezy, ska, Fyda i Tomanówna; 
f''><tanowion, oży- pfotki - Kardaś, Ogłobin, Wolski, 
.,..·' ,„7M1 zi"1'l'VV. Gralka, Kucharski, Lipiec, Mako

Pierwsze zawo- maski, Lesznerówna i Maciejaków
dy, które dla miesz na. 

119 O IM .f no systemem pu-
l"' b~ 1;91 charowym. Obvk 

Chcąc spopularyzować tenis stoło
wy wśród mlodzieży Domu Dziecka 
„Orląt" część spotkań turniejowych 
rozegr:mo w ich własnej sali przy ul. 
Przędzalnianej 66. Wielu z tych chłop 
ców podziwiało grę i oświadczyło po_ 
tern, że będą uprawiali tenis stołowy 
i postarają się osiągnąć poziom swych 
6larszych kolegów. Tak więc turniej 
spełnił swe zadanie propagandowe. 

kańców Koluszek ; ff k . , • Wł 'k • 
będą niecodzienną i o e1sc1 o naarza 

atrakcją, odbędą się w niedziel~, I' B d 
17 bm. żeby impreza wypadła cieka- przegra I W Y goszczy 5:6 SAJKA - Bajka o rybaku I rybce - młodych członków 

IJ.f:Ti°K _, Clenle na torach _ 1ł 18 kół sportowych 
18, 20. ' ' stanęli do walki 

GDYNIA - Program naukowo-oświato. znani gracze lód.z_ 
wy - 16, 17, 18, 19, 20, 21 cy: Krzysik, Grze!· 

MŁ. GWARDIA - Bitwa o szyny 
16, 18, 20 czyk, Staszkiewicz 

Juniorzy ukończyli 
mistrzostwa Polski 

wiej, a walka była ostrzejsza, zapro- W rewanżowym spotkaniu hoke
szono do udziału zawodników łódz- jowym Gwardia (Bydgoszcz) poko
kich i warszawskiclł. Start zapowie- n::iła Włókniarza (Łódź) 6:5 (2:2, 3:1, 
dzieli: Olczyk W., Borucz, Szcześniak. l:2). 
Radzikowski (Włókniarz-Łódź), Mar- Spot~anle stał? na przec1.ętnyrn 
chwiński (S ó'nia), Ulik (Gwardia) a poz10~1e. Bramki dla . zwycięzców MUZA - sos - 18, 20 i wielu innych. 0-

k 01 
P J . ' zdobyli: Kelm-- 2, Wietrzykowski, 

ta :t~ czyk (Kole1arz-~-wa). Na/ Kucharski, Wiśniewski i Brzeski -
POLONIA - Zalega - 16.30, lS.30, 20 .30 statecznie, po trzy_ 
PRZEDWIOSNIE - Skandal w Cloche- dniowej batalii do 
ltE~'iii'h-:_ l~o~~luszek - 18. 20 finału zakwalifiko- W Elblą~u zakończyły się łyż-

w jeździe szybkiej na lodzie 

ROBOTNIK - zwariowar . .e lotnisko wały się z terenu wiarskie mistrzostwa Polski junio-
17, 19 Łodzi eztery drużyny męskie i jedna rów w jeździe szybkiej. W konku-

ROMA - W dni pokoju - 18, 20 z' eńska. rencji dziewcząt mistrzostwo Polski 

sę.dz1ego za~roszono w1elokrolneg~ l po 1, dla Włókniarza - Glamaczyń
m1strza Polski, Jerzego Beka. Wyśc1. ski i Kasprzak - po 2 oraz Filipiak 
gi rozpoczną się o godz. 16. - 1. 

SOJUSZ - nieczynne 
STYLOWY - Nledżwiedt - 18, 20 Finał zostanie rozegrany w dniach zdobyła Eoduain (CWKS), która wy-
SWIT - Kulisy ringów - 18, 20 23-24 bm., a udział weźmie w nilJ1 grała wszystkie biegi, UZYjskując 
TAl~~;o.30" Bojownik wolności - 15.30. około 12 drużyn męskich i 6 żeńskicli 322,21 pkt. 
WISŁA - życie zwycięża, 16, 18. 20 I z terenu województwa oraz z Łodzi W konkurencji juniorów tytuł 

Nie zwlekaj 
SZKOŁA Tru1ców 
W. Cyrulslk'et':> 
Lódt, K'11ńskiego 
46, tel. 13j-4~. Za
pi•y cnd1iennie, 

WŁOKNIARZ - nieczynne z powodu 4 zespoły męskie i jeden żeński. Sn mistrza Polski zdobył Matuszewski 
remontu .i. 

WOLNOSC _ Załoga _ l6. l8, 20 to drużyny kół sportowych: ZPW im.
1 
(Stal- Elbląg) - 252,3 pkt. przed ~ 

ZACHĘTA - szalony lotnik - 1e. 20 9-go Maja I i II, ZPW im. Reymonta, Witkowskim (CWKS), ~ 

z kupnem łosu loterii Pieniężnej 

Ciągnięnie od 20 lutego br. 
SPRZEDAM srebr-
nego lisa. Telefon 
ll:i-13, 

„ ... .-. ......................... „ .......... a-........... „ ........ „.,.___ 
I 

Czyżbyś nie wiedział o tym, ze ro
botnicy potrafią się błyskawicznie przy
stosować do nowej sytuacji? Czy nie 
wspólpracowałeś z nimi w czasie walki z 
Japończykami? 

Nie. Należałem do grupy inteligen-
cji. 

Także inteligenci potrafią dobrze 
zorganizować swoje kom6rki - odpowie 
ciział Kim. - Cały nasz naród to potrafi! 

Emi zamilkł znowu. Kim zapadł w nie
spokojną drzemkę i po chwi~i przyśnił mu 
się znowu bunkier na lotnisku. Po prze
ciwne i stronie pola startowego ukazało się 
dziesięć czołg6w i Kim zachodził w gio
wę, w jaki spos6b An .:rykanie potrafili 
zrzucić na spadochronach te żelazne ol
brzymy. 

11) oga-:niającą go senność, zapalił ostatniego 
papierosa. 

Słucham cię powiedział. 

MALARZ ZWIERZA SIĘ 

ZE SWOICH PLANÓW 

Nie sądzę, aby dla uwolnienia Star
ca należało uciekać się aż do akcji zbroj
nej, jak to radzi nasz młody towarzysz -
student - rozpoczął Emi, podczas gdy 

- Czy ty jesteś robotnikiem? - obu- Kim usiłował zwalczyć ogarniające go 
dził go ponownie Emi. przemożne uczucie senności. 

- Z pochodzenia. - Może i racja. 
- Aha - mruknął Emi i ciągnął dalej. - Zastanówmy się, kto to jest zakład-

- Przypuśćmy, ze fotro ustalimy, gdzie nik, kim jest zaaresztowany na tle podob-
się znajduje nasz Starzec. Czy pomyślałeś n-rch jemu anonimowych postaci. 
już o możliwokiach nawiązania z nim kon Zamilkł, oczekując odp0wiedzi. Pri:ez 
taktu? Czy posiadasz juz plan jego uwol- chwilę milczał, po czym podjął na nowo 
nienia? pr·Zf;rwaną myśl. . 

- Nie, o tym jeszcze nie pomyślałem - Zakładnik fako określona osoba, nie 
- odrzekł Kim, ziewając szeroko. ma znaczenia dla naszego wroga. Jest je-

- Natomiast ja już mam dokładny dnym z wielu. Może to być kąbieta. męż-
plan - powiedział Emi z odcieniem du- czyzna, starzec lub dziecko. Jest numerem, 
my w głosie. zwyczajnym numerem. W spisie więźniów 

- Gaduła z tego towarzysza - pomy- numer może być zależnie od kaprysu na
ślal Kim. - Posłuchajmy jednak, jakież pisany, skreślony i znów wpisany. Tak sa 
to plany konstruuje on. Jutro będziemy mo dowolnie można zakładnika więzić 
mieli dość czasu, aby obnwśleć dokładnie albo zastrzelić, lub też wypuścić n? wol
nasze postępowanie. - Chcąc odpęJz.ić I ność. Może nam0pić jedna z tych trzech 

ewentualności, ponieważ zakładnik jest 
istotą ludzką bez cech indywic:lualnych. 

- Właśnie z t:Ych wz~lędów musimy 
Starca jak najszybciej uwolnić - wtrącił 
Kim. 

- Zgadzasz s ! ę więc z moim rozumo
waniem? 

- Częściowo tak. Ale opowiedz szcze
g6łowo, jaki masz pomysł. 

- Dop6ki Am~rykanie nie wiedzą, kim 
jest Starzec, będzie on trahowany, jak 
każdy innv więzień. Będzie numerem na 
wykazie. Mogą go rozstrzelać, ale mogą 
go r6wnież uwolnić. 

- Dobrze, ale dlaczego miałby być u
wolniony? 

- Bo Amerykanie są obłudni. 
- Co chcesz przez to powiedzieć, wy-

tłumacz! 
- Widzisz, ja znam dobrze AmeryKa

nów. W cią.gu ostatnich pięciu lat pozna
le-t? dokład.nie metody ich postępowania. 
Mieszkałem przecież na południu, gdzie 
wpływ Mac Arthura był bardzo silny. A
merykanie stosują taką samą politykę, po
pełniają te same okrucieństwa, używając 
identycznego systemu, :iak Japończycy. 
Je•t jednak między nimi różnica. 

(D.c.n.) 

Recl•l<tor naczelny E. KRONIE\VICZ, tel. 112 60. - Ad1es flMlakrJI: f,ód~. ul P•otrkowsl<a lfl~a - Sekrptarlat Reda kc Jl: 223 ·05 - Redakcja nocna: 145 · ~0 - Ozlał Mldsl<I: tn · 47. 1119 6~ OzJal Gos
podarczy: 129·13. - Dział listów: 103-04. - Dział Kul1uralno·Ośwl11owy: 109·62, - Dział Sportowy: 137 47 - Ogłoszenia: Piotrkowska 104a, tel. tll-50 I 114·75 - Wydawca: „EXPRESS ILUSTR0\'11!\NY". 
Pren·1 · Hata mleslęczn< zł 4.50, kwartalnle zł 13.50. nólroczna zł 27.- przyJmuJą wszyslkle Urz~<IY I Ai:encJe Pocztowe, ora:a listonosze mleJscy l wiejscy na te renie calel Polski w terminie do f~·~o 

każdego m-ca na okru następny, :;J-3-2-0'547 


